
Hr. m  Ro!« X I!. Lwów, wtorek 5 listopada igOT, Wydane poranne.
C eny p renum eraty .

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  haierzy

Z przesyłką poczu w kraju 
• monarchii:

niesiecz. 2  K .50 " |  z 2-krot. 3  K. — h. 
Kwartał. 7 K . 5 0  h- II wysyłką 9 K. — h. 
Tocznie 3 0  K. — h. |j pocztow. 3 g  k. — h.
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
A' innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
?edakcya,Administracya, Drukarnia 
wWów, ulica Zimorowicza 11— 15.

w y c h o d z i S  r a s y  d z te n a te '

C eny o g io sz e ń .
O głoszenia (inserat •) za 1 
petitowy lub jego miejsce 2 0  lwil. 
N adesłane aa wieisz pe ltowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N eurologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Donie tienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości p o i Kor. za wiersz 
D"Obr.e og łoszen ia  za wyraz 6 lt. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem licz?* się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6 h z przesyłka 1C h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

łękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A um inistracya S łow a Polskiego we Lwowie. — rd re s  dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr teleionu Redakcyi 541, Admirus ac tu.

K e d a l  , i « r  u a  : / . e I a j  • W A S I Ł E W  S K -Ł
. _ raE«- jt m « b » m  aa

*oo, (czas środkow o-europejsk i : ao  t\ruKowa o zer, 
!45, 6-15, 7•05", 7-20, 1 1 - ,  12-45*, 3.45: ao Rze-
4m'5 : qo Fodw ołoczysk tk20, lt'45 , 217*, 7'—, 1115; 

. uow ,e;-Icnai < 'O, 9‘20, 1 55 , 10-40, 2‘51* ; do

W ydaw ca: i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S B Ł I .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
W torek, 5 listopada.

Im iona: Rzym .-kat. Dz s: Elżbiety M. — Ju tro : 
Leonarda W. — C r-k a t. D ziś: 23 Jakowa -  Ju tro : 24. 
/ ,refty. _  Słow iańskie: Dziś: Sławomira Dł. — Ju tro : 
Wszewłada.

Wschód słońca 7*81, zachód 4'2ó.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z d *urca 

łówneoo, (czas środkow o-europejski): do K rakow a 8-25*,
40. 2 - '............................ .......................

z owa
in C z e r n io w ...-----
^o.om ył 2 25; do Stryji i1 '30; do Law ocznego 730, 
"30, o 25; do oam O ora: 6’—, 9 05, 4 '30 ,10*51; do ja w o ro - 
va 0’5» 1 30; Jo tawy, S o k a la : 612, 710, (11*36 keżdej 
liedzieli rylko dr- Rawy); do Bełżca 11-05; do S tan is ław o­
wa j'5 t; ao  husiatyi.is 6 20, 2 15*, 11 15; do Brzuchowic 
7 21 12-41, 12‘- 305, 545. do  Janow a 9T0, 3^5.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
w.eczur do 5'5v rano) drukowane czarno.

.łeaakcy . „S łow i P o lsk iego" otwarta codziennie oa 
■(odz. 9-tei ano do 1-ej poDoł. i od b-tej do 8-ej wieczo­
rem. W uni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w potudme. 
,<“daktor naczelny p -zt; tuje cd godz. 10 ao .i-te j rano.

H a *  ■ I b lM la S e ld L  O ssolineum : Biblioteka 
ot wart. od godz. 9 do 1; muzeum w ani powszednie 
prócz non.) od 9 —1 nadto we wtór, i o ią t od 3—5, w niedz. 
— 1 .'Biblioteka Uniwersytecka codziennie oa goaziny t ao 

U i ud 4—7 poołudniu codziennie prócz sobory. Mu- 
ieum  Dziedusz/ckich, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko wi n i  powsz. w godz. przeap. za zgłosz.— bibl. P o turzy- 
cica hr. D iieauszyckich, Kurkowa i. 17) coazien.ne id—2 
prócz piątku. — Muzeum przem ysłowe otwarte w dni 
L w szedn ie (prócz D-miecziałku) od godziny 9—2.w święta 
ud godziny 10- 1. Bibnoieka baworowskich (Ujeiskieso 
>) codziennie od g. 4- 7 z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka ‘aw owskich (ul. Trzeciego Ma,? 5) rocy, soDotv, 
i ni“aziei oa 11—12. — Bibliot Polit. 10— 1, i o 4 4 —8 w,
w medzielę, ponłedz. i swieta od 10—1. Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarni -.kiego 26) 2—ó (prócz nieaz. i św. ruskich), 
b i j1. Narodnego Domu (Teatralna 22) we v to rk \ srocy,

. -  Q 1 -y i ^  p S K H r * f t s l r 2 »» ■»: 'A
natK i,  i u o o a  J y \  J
niowej izraeiickiej (ul. św. Stanisława 1. s) otwarta co- 
dz.ennie z wyjątkiem piątku i soboty OJ g. 5—-8 wieczór. 
Biblioteka pubKczn t T. S- L. (Trzeciego Maja 5. I p.) 
ótw irta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeu...; szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedu.ałi.i, środy i piątki 3 —5 pop.

lT y s U W T  M *ie, W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuK pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz. 
od*£ 10—4. O płata w ani powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h (studenci 20 hal.). - G a l e r y a  m i e j s k u  (prowizo- 
rycz iie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. U do 2 z wyjątkiem ponieuziałków. Wstęp 1 k«, w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

P o s ie d z e n ie  I z b y  h a n d lo w e j  i  p r z e m . o g. 
5 popołudniu. „ , ,

X r a t r  Dziś o g. 7 w. „Cyganerva“, opera w 4 ak­
tach Pucciniego.________ ________

U )
D D. W E L L S

Słoń w zastawie
Przełożyła z angielskiego A. Z.

(Ciąg daiszy).

—  Masz tobie! Cóż pan uczyni?
—  Ucieknę.
—  jak to ,  a cóż ze mną będzie?
—  A nie wiem, ale cyrku zakładać tu nie myślę.

Słonia zostawię lady Melton, jako zapłatę za wikt i no­
cleg. Tak mnie gościnnie traktuje, że nie chcę być jej
dłużnikiem.

—  Ależ panie Allingford!
— * Słuchajże pani! Chciałabyś odbywać poślubną 

podłóż w towarzys w.e słonia?
—  N o —  nie.
—  A jakżeż ja mogę zgubionych odszukać, jeśli 

taką arkę Noego wlec za sobą będę?
—  To  prawda, że trudnoby to  przyszło.
—  Co zaś do szanownej lady Melton, to  niech

robi z inoim prezentem, co się jej podoba. Nie żądam, 
aby go na pamiątkę schowała. A\oże go oddać ubogim 
swojej parafn.

—  Ale cóż ze mna się s tan ie?
  Oh! panią lokaj do  domu odwiezie.
—  Nie, nie pojadę z nim.
—  T c  jedź pani ze mną. Mam dość znajomych

w Christchurch, może pani u nich zamieszkać.
—  Bardzo dobrze. Zatem wszystko ułożone
Nazajutrz: o świcie, oboje wymknęli się z Melton

Od jednego z posłów dobrze poinformowanych 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie ataków, zwróconych 
w obecnej chwili w krajowei i w wiedeńskiej prasie 
orzeciw postowi dr Gląbińskiemu i stronnictwu demo­
kratyczne narodow em u; „Odkąd powstała możliwość 
ustąpienia ministra Dzieduszyckiego, rozszerza się w ko­
łach Czeskich i niemieckich pogłoska, że ministrem dla 
Galicy i ma pozostać prof. dr. Gląbiński. Stąd ogarnęła 
wściekłość rozmaitych kandydatów i iego serdecznych 
przyjaciół politycznych i stąd posypały się denuncyacye 
w ,,Neue Freie P re sse“, że prof. Głąbmski jest nieprze­
jednanym wrogiem Rusinów a równocześnie denuncyacye 
w „Kuryerze lwowskim", że nrof. Gląbiński ułożył z Wa- 
silkiem koncesye dla Rusinów. Cala ta  wściekłość jednak 
iest o tyle bezcelową, że prof. Glabiński wcale nie re­
flektuje na tekę, ani na spuściznę po Dzieduszyckim, 
a tak sam o nie reflektuje na to  żaden z posłów demo- 
kratyczno-narodowych. Jestem też pewny, że gdyby obe­
cnie prof. Gląbińskiemu ofiarowano to  stanowisko, toby 
go nie przyjął. Niech się więc pod tym względem uspo- 
koią panowie przeciwnicy. Nie pozwolimy jednak na to, 
aby na? i innych demokratów ignorowano w Koie pol- 
skiem, aby bez naszej wiedzy i bez wiedzy naszego re­
prezentanta w prezydyum Kola prowadzono przez całe 
miesiące, począwszy od lipca b. r. poufne rokowania 
w sprawie narodowej i politycznej pierwszorzędnej do­
niosłości a nastęDnie, aby usiłowano nas zaskoczyć 
faktami dokonanymi".

0 Ecie psiskiea i oinistrach polskich.
Nasz korespondent w.edeński (A) pisze;

. Niedzielna „Neue Frefc P re - ie “ pomieszcza .ną- , 
stępującą informacyę: „Prezes ministrów baron Beck
m,ał dzisiaj (dn. 2 listopada) dłuższą rozmowę z po­
słami Dawidem Aorahamowiczem i Bilińskim. Podczas 
owej rozmowy poruszono sprawę układów rządu z Ru­
sinami. Koło polskie krytykowało ostro te układy. Było 
zdania, że Rusini powinni się układać w sprawie swych 
życzeń bezpośrednio z Polakami, zamiast się zwracać 
wprost do rządu. Zwłaszcza gruDa wszechpolska, stoją­
ca pod sterem posła profesora Grąbińskiego, jest bar­
dzo zirytowaną układami rządu z klubem ruskim. Ata­
kuje z tego powodu ministra rodaka hr, Dzieduszyckie­
go i prezesa Koła, posła Abtahamowicza. Rozprawy 
w Kole nad tą sprawą były bardzo wzburzone; ów na­
strój trwa w dalszym ciągu".

Czytelnicy sami mogą ocenić, iż ta informacya

jest zupełnie nieścisłą. Podajemy ją też tylko gwoli śc ;- 
slości sprawozdawczej.

Trafniejszą jest informacya dziennika , ,Z s it" .  O to  
jej streszczenie:

Losy ministra skarbu Korytowskiego SD0czywa ;4 
w rękach Koła polskiego. Jeżeli Kolo zechce oosadzić 
to  stanowisko kim innym, pan Korytowski będzie mu­
siał się usunąć z gabinetu. Ale na razie Kolo jeszcze 
go zatrzyma. Tak samo trzeba pizewidywać zmianę na 
stanowisku polskiego ministra rodaka. Jest to  następ­
s two zmian politycznych, jakie zaszły w Kole poiskiem 
podczas wyborów- powszechnych. Konserwatyści nie 
maią większości w Kole. D o  konserwatystów należy 
i prezes Koła i minister-rodak. I tutaj więc musi przyjść 
do zmian. Ale odbędą się one bez wstrząśnień na pod­
stawie zgodnego porozumienia. t

Tyle „Zeit“ . Jej informacyę są traine.

Ostatnie w iadom ości.
W atykan  w  sp raw ie  ks. b iskupa  Roopa. „Osser- 

vatore Romano", urzędowy organ Watykanu, zabrai głos 
w sprawie banicyi biskupa wileńskiego w komunikacie, 
pochodzącym od kardynała sekretarza stanu Merry deł 
Val. Organ s to lic /  Apostolskiej, przytoczywszy teir sram 
petersburskiego korespondenta „Timesa", twierdzący, iż 
stolica Apostolska milcząco zgodziła się na dyrrisyę bi­
skupa Roopa, który ma być poświęcony dla względów 
ooortunistycznych, pisze:

„W s p r z e c z n o ś c i  z t e m i  w i a d o m o ­
ś c i a m i ,  j e s t e ś m y  u p o w a ż n i e n i  d o  o ś w i a d ­
c z e n i a ,  ż e  S t o l i c a  ś w i ę t a  n i e  z g o d z M a  
s i ę ,  a n i  B e z p o ś r e d n i o ,  a n i  p o ś r e d n i o ,  n a  
jy y, d. ą .1 ó  q i e m o p £  i g  n o r . a R o o p a ,  b i s k u p a  
w i l e ń s k i e g o ,  z j e g o  d y t c e z y  i“ .

Fuzya s t ro n n ic tw  pos tępow ych .  Wczoraj poda­
liśmy komunikat zam.eszezony w „Epoce" ,  zawiadamia­
jący o zlaniu się stronnictw tzw. postępowych, działają­
cych w Królestwie. P ismo to obecnie donosi, iż wiado 
mość ta jest jeszcze przedwczesna, jakkolwiek „myśl 
jasnego i szczerego wyodrębnienia postępowego p ro ­
gramu i taktyki z pośród elementów krańcowych —  po 
prawicy i po lewicy —  zyskuje coraz więcej zwolen­
ników".

„Nowa G azeta", organ postępowej demokracyi, 
pisze o przyszłej fuzyi w ten sposób: „Układy o z,edno- 
czenie stronnictw postępowych są  w toku i mają, jak 
słyszeliśmy, najlepsze szanse urzeczywistnienia ponieważ 
pomiędzy grupami temi głównie zachodziły różnice tylko

Court, piechotą udali się na stacyę kolei, i wsiedli do 
pośpiesznego pociągu, idącego do Southampton.

Przejeżdżając koło wagonów, ustawionych na b o ­
cznej linii, usłyszeli gniewny ryk słonia.

—  W sam czas —  rzekł konsul z westchnieniem 
ulgi. —  Życzę Lady Melton wiele radości z mego upo­
minku.

ROZDZIAŁ VI.

W k tó ry m  Mr. S carsda le  zm ien ia  nazw isko .

Harold Scarsdale z ta k ‘m :mpetem wskoczył do 
wagonu, w którym znajdowała się Mrs. Allingford, że 
stiacił równowagę i padl u jej stóp na czworaki.

—  Co to  ma zr.aczyć? —  zawołała konsulowa, 
gdzie jest mój m ąż?

—  Proszę mi wybaczyć —  odrzekł zasapany 
Scarsdale, usiłując się podnieść —  ale nie mogłem pa­
ni opuścić.

—  Widzę to, ale nie odpowiedział pan na moje 
pytanie i —  czyż to  może być? Wszak poc.ąg już 
rusza ?

—  Tak, jedziemy do Southampton.
—  Odpowiedz mi pan natychmiast. Gdzie jest 

mój mąż?
—  Pojechał do Exeter z moją żoną.
—  Jak to  pan rozum ie?
—  Tak, że część pociągu, którą my achaliśmy, 

miała tylko pięć minut, a nie dziesięć, przystanku, 
i skutkiem tego odeszła pięć minut temu, unosząc z so­
bą męża pani i moją żonę. Że zaś zapćźno było, gdy 
się o tern dowiedziałem, abyś pani wysiadła, więc po­
myślałem, że nie mogę pani samej zostawić i wskoczy­
łem do wagonu.

— Dziękuję panu.
Zapadło na chwilę milczenie. Mrs. Allingford za­

nadto była dobrze wychowaną, aby okazywać swe uczu­

cia człowiekowi mało sobie znanemu. S.edziała więc ci­
cho, aż zupełnie się opanowała i dopiero wiedy spokoj­
nie się odezwała.

—  Zdaje mi się, że nikt z nas temu winien nie 
iest. Musimy się tylko starać teraz o to, aoyśmy jak 
najptędzej odszukali naszych uciekinierów.

—  Bardzo się cieszę, że pani tak rozsądnie się 
na to  zapatruje.

—  Powiadasz pan, że pierwszą stacyą jest Sou­
thampton ?

— Tak, będziemy tam za godzinę.
—  W takim razie, najlepiej będzie tam wysiąść 

i zaraz wrócić do Basingstone.
—  Niezawodnie. Zaraz zatelegrafuję do naczelnika 

stacyi, że wracamy, będzie więc mógł ich poinformo­
wać, gdy pytać o nas będą.

—  A jak pan mvśli, dokąd oni pojechali ?
—  Gdybyśmy wiedzieli, dokąd nas wieźli, byłoby 

łatwiej to  odgadnąć. Tak, wiem tylko tyle, że poc.ąg 
ich poszedł do Exeter.

Pani Allingfoid mężnie się trzymała, i starała się 
nawet towarzysza niedoli rozmową zabawiać, ale nie ła­
two to jej przychodziło.

. Przybywszy do Southampton, Scarsdale spyta) 
przechodzącego tragarza, czy niema jakiego pociągu do 
Basingsioke.

—  Jest —  odparł tenże —  o t tam na lewo, od ­
chodzi za trzy minuty.

Scarsdale pobiegł do telegrafu, a załatwiwszy się 
tam, powrócił w sam ą porę, aby wsiąść z Mrs. Alling­
ford ao  maiącego ruszyć pociągu. Ten jednak nie śpie­
szył się z odjazdem.

(C. d. n.)
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taktyczne, które obecnie już nie istnieją. Ale projekt po­
uczenia —  jak nam wiaaomo — oparty jest na pod­
stawach obustronnego zespolenia organicznego, nie zaś 
na rezygnacyi jedne] z tych g rup“.

Krwawy dzień w  W arszaw ie. Wczoraj donosi­
liśmy o kanonadzie, jaka miaia miejsce w Warszawie 
na ulicy Krochmalnej i o  aresztowaniu w jej następstwie 
z górą 100 osób. Obecnie donoszą, i i  z liczby areszto­
wanych oddzielono tylko 6 osób, przeciwko którym 
zeorano dowodv obciążające. Zabity podczas strzelania 
przywódca bandydów, jak się okazało, nie był Walentym 
Sieczką, oskarżonym swego czasu o zabójstwo dr. D rze­
wieckiego, lecz bratem jego W incentym, który za za­
bójstwo Czakiego był wysłany do Wiatki, lecz stamtąd 
uciekł

Kośció ł w  Lachowiczach. W tych dniach doko­
nano ooświęcenia kościoła w Lachowiczach, miasteczku 
lnewskiem, (niegdyś rezydencyi hetmana Karoia Chodkie­
wicza), znanem z tego, iż tam pochowany s p o c z y w a  
s n e m  w e c z n y m  T a d e u s z  R e j t a n .  Dawny 
kościół, fundowany przez Chodkiewicza, zamieniono 
w r. 1360 na cerkiew i aopiero w 1905 r. można było 
wyjednać pozwolenie na budowę nowego.

Plac pod budowę ofiarował hr. Kossakowski, wła­
ściciel Lacnowicz, p. Rejtan i inni możni oiiarodau cy 
wnieśli większe kwoty, pozostałą część zebrał ze skła­
dek drobnych ks. K. Wańkowicz. Dzięki zabiegom ks. 
Wańkowicza w ciągu roku świątynię zbudowano, on też 
dokonał aktu konsekracyi w obecności kilkunastu kapła­
nów i 15 .000 wiernych.

O spa w W arszawie. Wypadki zasłabnięć ha ospę 
wywołały nielada sensacyę w całem mieście, gdyż 
wobec doskonałych rezultatów obowiązkowego ochron­
nego szczepienia dziwnem s'ę wydawał wybuch tej 
epidemii w stolicy. Tymczasem, jak się okazuje, ospa 
dziś może sobie spokojnie grasować w dużych nav.et 
miastach. O to  dyrektor lekarski szpitali warszawskicn 
złożył prezydentowi miasta memoryal, w którym między 
inriemi zaznacza, iż ospa naturalna grasuje w Warszawie 
epidemicznie i właściwie nigdy nie w\ gasa, niekiedy 
zaś przybiera znaczne rozmiary.

W tej chwili leży w Warszawie 65 chorych na 
ospę, D rzew ażnie ludzi dorosłych, którzy, jak stwierdzono, 
nie mieli szczep.onej ospy.

Jubileusz T ow  k red ytow ego m, Łodzi. W dnij 
2 bm. Towarzystwo kredytowe m. Łodzi skończyło 35 
lat istnienia. Stan finansowy Towarzystwa przedstawia 
się jak następuje: od początku istnienia Towarzystwa
przyznano pożyczek za rubli 44 ,191 .500 , z których 
obecnie figuruie zaoezpieczonych na hypotece za rubli 
30 ,736 .400 . Listów w obiegu zuajauje się na rubli 
25 ,567.200.

Kapitał zasobowy wynosi około dwóch milionów 
rubli. Ilość nieruchomości obciążonych wynosi 1,583, 
oszacowanych technicznie na rubli 74 ,103 .152  (p rzyno ­
szących rocznego dochodu rb. 8 ,514.042.

C holera w  Rosyi. Według ostatnich telegramów 
stan epidemii przedstawia się następująco: w Kijowie
w ostatnim dniu zachorowało 41 osób, zmarło 7, w gu­
berni kijowskiej zmarło 12, w gub. ekaterynosławskiej 
zachorowały 2 osoby, w niżno-nowogrodzkiej 1, w poi- 
tawskiej 2, w Czernihowie od początku epidemii zacho 
rowało 74 osoby, zmarło 43.

A re sz to w a n ia  lekarzy .  W Warszawie na porządku 
dziennym są obecnie rewizye i aresztowania lekarzy 
szpitalnych. Aresztowano dr . Pawła Jankowskiego, na 
Pradze przeprowadzono rewizyę u dr. Bychowskiego. 
Do mieszkania dr. Sachsa przybył oddział policyi celem 
dokonania rewizyi i aresztowania dr. S. ' Komisarz roz­
kazał bramę zamknąć i wszystkie drzwi obstawił poli- 
cyantami. Dr. Sachs, który był obecny przy rewizyi, 
wkrótce znikł z m.eszkania. Rzucono się tedy w pogoń. 
Kilku policyantów wybiegło na ulicę. Tu zauważyii dr 
Sachsa, biegnącego w stronę Sosnowej, gdzie wsiadł 
dp dorożki. Agenci dali w jego stror.ę szereg strzałów, 
na szczęście chybionych i wkrótce schwytali zbiega. 
W mieszkaniu prócz kilku broszurek nic kompromitują­
cego nie znaleziono. Aresztowanego dr. S. oraz sio- 
s.rę jego p. Wandę Sachsównę oastawiono do wydziału 
„ochrany".

W ybory na Litwie. Przy wyborach do Dumy 
z guberni! w i l e ń s k i e j  wybrani zostali P o lac y : Jó­
zef Montwilł, dyr. wileńsk. Banku ziemskiego, ks. S ta­
nisław Macieiewicz, prefekt szkół, Stanisław Wańkowicz, 
prezes wileńskiego Tow. rolniczego, Henryk Święcicki, 
inż. i obyw. ziemski i Mateusz Ciunelis, włościanin jf 
z gubernii k o w i e ń s k i e j  Polak: Kazimierz Zawi­
sza, wiceprezes kowieńskiego Towarzystwa rolniczego; 
trzej Litwini: włościanin Franciszek Kuźma, , Ignacy Po- 
żełlo (socyalista) i Franciszek Kejnis i żyd Naftali Frid- 
m a n ; w g r o d z i e ń s k i e j  gub wybrano, jak już 
wiadomo, jednego p olaka p. Władysława Jeśmana.

P ow ięk szen ie  straży pogranicznej'. „Utro Rossii" 
dowiaduje się, iż ministeryum skarbu zamierza pov ię- 
kszyć o kilka milionów wydatki na utrzj manie straży 
pogranicznej. Za te pieniądze ma być utworzony kordon 
pograniczny nad rzeką Prutem na granicy Rumunii, nad­
to zaś mają być podwyższone pensye wyższych i niż­
szych funkeyonaryuszow' korpusu straży pogranicznej.

P ro g ra m  rosvj‘skiego posła z W arszaw y. Rosyj­
skie „Wiadomości przedwyborcze" podaią następujący 
program p. Aieksiejewa, który, jak wiadomo, obrany 
został na posła od ludności rosyiskiej W arszawy; P. Ale- 
ksiejew będzie domagał się przedewszysikiem załatwie­
nia w Izbie kwestyi narodowościowym a polskiej 
w szczególności. Ze spraw lokalnych p. A!eks‘ej.-w do­
magać się będzie urządzenia w Warszawie domu l u to ­
wego rosyjskiego, stałego teatru i biblioteki. Pr y roz- i 
trząsaniu projektu samorządu tniejskfsgo i piunsi.iegu 1

dla Królestwa będzie żądał, ażeby ludność rosyjska 
w Królestwie wybierała do instytucyi samorządnych 
swych raanych. Nadto, ażeby zwiększyć żywioł rosyjski 
w samorządach, p. Aleksiejew będzie proponował, aoy 
instytucye wojskowe, rządowe i duchowne prawosławne, 
posiadające nieruchomości, posiadały prawo uczestnicze­
nia. w wyborach na radnych w kuryi rosyjskiej. Dalej 
ponieważ Chełmskie ma być wyłączone z Królestwa 
Polskiego, więc p. Aleksiejew będzie żądał, aby ludność 
rosyjska w „etnograficznej" Polsce posiadała w przy­
szłej Izbie przynajmniej 2 posłów.

Również z wielkim naciskiem podniesiono konie­
czność rewizyi postanowień dla zapewnienia renty w za­
kładzie ubezpieczeń od wypadków kolejarzy. Domagano 
się decent-alizacyi tego zakładu i rekursów od sądu p o ­
lubownego tego zakładu. Podniesiono myśl przeniesie­
nia agend tego zakładu dla służby kolejowej do oso­
bnego departamentu w ministerstwie kolejowem.

Prawdopodobnie z rozpoczęciem upaństwowienia 
dalszych linii kolejowych ta reforma stanie się aktuamą.

Po zakończeniu ostatecznem pmtraktacyi Koła 
polskiego z ministerstwem kolejowem będzie wydany 
komunikat.

Zaprzeczenie plotkom .
W iedeń. (Tel. wł.) Z najlepiej poinformowanego 

źródła zaprzeczają fałszywym pogłosKoni, jakoby gu­
bernator Banku austryacko-węgierskiego dr. Biliński re­
flektował na tekę ministerstwa skarbu lub kolei Kon- 
fereneya jego z bar. Beckiem dotyczyła wyłącznie spraw 
bankowych.

W iadom ości krakow skie.
U stąpienie w iceprezydenta m iasta C hylićsk iego.

Krak w. (Teł. pryw.) Rada m. Krakowa na wczo- 
rajszem posiedzeniu tajnem pozwoliła w myśl przepisów 
statutu pierwszemu wiceprezydentowi miasta p. Micha­
łowi Chylińskiemu na złożenie urzędu wiceprezydenta 
i wyraziła mu gorące podziękowanie i uznanie za go-- 
liwe i znakomite pełnienie obowiązków. Za wnioskiem 
głosowało 35 radnych tak, 6 nie, 12 kartek oddano 
białych.

N a posiedzeniu jawnem Rada uchwaliła wyznaczyć 
100 .000  koron na budowę kolektora i kanalizaryę Wi­
sły od Skałki do Dąbia i uchwaliła wnioseK o utwo­
rzenie Rady artystycznej, jako organu doradczego ma­
gistratu w sprawach budownictwa miejskiego.

Aiianowanie.
W iedet (TBK.) „Wiener Z tg .“ og łasza :  Minister 

spraw wewnętrznych mianował dyplomowanego eksperta 
ala środków żywności Józefa Chełmeckiego asystentem 
powszechnego Zakładu dla badania środków spożywczych 
w Krakowie.

Sytuacya.
P raga.  (TBK.) Komitet wykonawczy partyi mło- 

doczeskiej odbył wczoraj posiedzenie, na którerr. po re­
feracie p. Kramarza o sytuacyi politycznej, powzięto 
szereg uchwal konkretnych. We czwartek odbędzie się 
w Wiedniu wspólne posiedzenie posłów klubu z komi­
tetem wykonawczym i powzięte zostaną ostateczne 
uchwały.

W iedeń. (Teł. wł.) Prezes gabinetu składał wczo­
raj cesarzowi sprawozdanie o całej politycznej sytuacyi 
W sprawie przesilenia mimsteryalnego cesarz wstrzymał 
na razie decyzyę. W końcu tygodnia bar. Beck ponow­
nie zjawi się na audyencyę.

P raga .  (Tel. wł.) Zaiząd partyjny agraryuszów' 
uchwalił jednogłośnie poprzeć jaknaisilniej ewentualne 
wstąpienie p. Praszka do gabinetu jako ministra rolni­
ctwa.

Komitet wykonawczy stronnictwa mlodoczeskiego 
zdecydował się na pozostanie ministra Pacaka w gabi- 
nec.e, wobec czego rozwiązania przesilenia należy ocze­
kiwać w dniach najbliższych.

Deputacya w sprawie żądań urzędników 
i służby Kolejowej w GaSicyi.

W iedeń. (Teł. wł.) Prezes Kola polskiego Abra- 
hamowicz, wiceprezes dr. Gląbiński i członek komisyi 
parlamentarnej p. Stwiertnia —  iak donosi „Poln. Cor- 
resp." —  byli wczoraj u ministra kolejowego i u sze­
fów departamentów kolejowych w sprawie żądań kole­
jowych galicyjskich

Konferencye trwały 3 godzmy, t. j. od 11 przed 
południem do 7 popołudniu. Owe konferencye dotyczy­
ły wszystkich postulatów kolejarzy galicyjskich, zesta­
wionych w znanym me mory ale, który deputacya kole­
jarzy przedstawiła prezydyunt Koła polskiego.

Pp. Abrahamowicz, Głąbiński i Stwiertnia położyli 
główny nacisk na :

1) systematyczną budowę mieszkań dla urzędni­
ków i służby kolejow ej;

2) staDilizacyę znacznej liczby służby prow izory­
cznej ;

3) podwyższenie płac robotnikom kolejowym w Ga- 
licyi, gdyż w niektórych okolicach płace te nie docho­
dzą nawet do 2 koron dziennie.

Co do wszystkich tych postulatów osiągnięto pe­
wne przyrzeczenie ze strony rządu.

Mieszkań a dla urzędników i robotników kolejo­
wych będą budowane systematycznie z funduszu pensyj- 
nego i prowizyjnego w miarę wzrastania tego fundu- 
sru. Budowa budynków już zamierzonych lub rozpo­
czętych będzie przyśpieszoną.

Do tej kategoryi należy budowa gmachu mie­
szkalnego we. Lwowie dla 68 urzędników kolejowych, 
tudzież budowa 12 domów dla służby kolejowej we 
Lwowie kosztem 1 */„ miliona koron.

Nadto będą rozpoczęte nowe budynki we wszy­
stkich 3 dyrekcyach kolejowych galicyjskich i w tym 
celu będzie przeznaczoną dla całej Austryi na razie 
kwota około 6 milionów koron.

Znaczna liczba służby prowizorycznej będzie s ta ­
bilizowaną, a dia podniesienia plscy robotniczej będzie 
przeznaczony odpowiedni ryczałt.

„U g o d ?“ w  Radzie p rzem ysłow ej .
W iedeń  - (TBK.) Pierwszy oddział Rady przemy­

słowej obradował wczoraj nad sprawa ugody, a po 
przeprowadzeniu dyskusyi przyjął rezolucyę, w której 
dany jest wyraz oczekiwaniu, że traktat ten, który po 
rozważeniu wszystkich danych i otrzymanych koncesyj. 
musi się uznać za możliwy do przyjęcia, uzyska moc 
prawną. Rada z zadowoleniem wita dalsze trwanie wol­
nego, wzajemnego handlu i wyraża oczekiwanie, że 
rząd me poniesie żadnych ofiar celem utrzymania wspól­
ności banku. W końcu Rada wyraża podziękowanie rzą­
dowi, a szczególnie prezydentowi gabinetu bar Becko- 
w, za celowe i rzeczowe strzeżenie interesów przemy­
słu i handlu.

Rezolucya ta będzie przedłożoną pełnej Radzie do 
uchwały. £

O gaże oficersk ie.
B udapesz t .  (TBK ) Jeder : z dzienników ponie­

działkowych ogłosił imerview z ministrem honwedów 
gen. Jekelfalussym w sprawie podwyższenia gaż ofi­
cerskich. Węgierskie Biuro korespondencyjne jest z kom ­
petentnej strony upoważnione do oświadczenia, że mi­
nister honwedów zawartych w tym interviewie zdań nie 
wygłaszał i że cały wywiad jest apokryfem.

S am o b ó js tw o  d ef rau d a n ta
T e m e sz w a r .  (Węg. Biuro koresp.) Zastrzelił się 

tu adwokat dr. Bernard Weiss. W pozostawionych li­
stach oświadcza, że jako defraudant i fałszerz weksli 
nie chce żyć dalej. Obecnie wyszło na jaw, że Weiss 
sfałszował weksb na kilkaset tysięcy koron, a  naato  
sprzeniewierzył pieniądze swoich klientów.

S ejm  w ęg ie rsk i .
B udapesz t .  (TBK.) IzDa posłów sejmu węgierskie­

go obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad prowizeryum 
budżetowem. Przemawiał poseł chorwacki Babicz Gjalski, 
omawiając stosunek prawno-państwowy Cliorwacy" do 
Węgier.

Sprawa biskupa Roopa.

W iedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. P resse" pomieszcza 
depeszę z Petersburga, poświęconą wydaleniu ks. bisku­
pa Roopa z Wilna. Korespondent przyznaje, i e  ks. Roop 
nic był polonizatorem, ale byl bardzo energicznym ob roń ­
cą interesów Katolicyzmu. T a  energia ks. Roopa spra­
wiła, że mnóstwo aawnych unitów na Litwie, którzy 
potem przemocą byli pociągnięci na prawosławie, obecnie 
znowu masowo p-zechodziło na katolicyzm. Rząd rosyj­
ski przypisywał ten powrót na łono katolicyzmu agitacyi 
ks. Roopa i dlatego go z Wilna usunął. ‘

P e te rsb u rg .  (TBK.) Ks. biskup Roop opuścił 
wczoraj Petersburg. Na dworcu pożegnało go ducho­
wieństwo katolick.e, oraz katolicy Polacy, którzy klę­
cząc przyjęli błogosławieństwo pasterskie.

Trzecia Duma.

P e te rsb u rg .  (Tel. wł.) D o tej pory wybrano 415 
posiów do Dumy, z tego 34 członków związku ludzi 
prawdziwie ruskich, 40  monarchistów, 115 członków 
prawicy, 81 październikowców, 42 kadetów, 14 umiar­
kowanych, 24 postęDOWCÓw, 15 Polaków, 7 mahometan, 
11 socyalistów, 29 członków lewicy bez ściśle określo­
nego charakteru, 3 bezpartyjnych.

P e te r sb u rg .  (Pet. Ag. tel ) Do godziny 7 wiecz. 
znany był wynik wyborów z 417 okręgów. Wybrano: 
195 członków prawicy i monarchistów; 124 pażdzierni- 
kowców i um iarkowanych; 4 ze stronnictwa odrodzenia 
pokoiowego; 35 kadetów ; 14 Polaków ; 6 mahometan; 
11 socyalistów; 20 z lewicy; 2 aziKich.

O św iad czen ie program ow e rządu.

Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą na 
podstawie wiadomości z Petersburga, że rząd Dracuie 
obecnie nad oświadczeniem programowem, którem ma 
się zaprezentować Dumie. Rząd chce oświadczyć w spo­
sób przyjazny, że jeżeli pozwolił sobie na pewne zbo­
czenia konstytucyjne, to uczynił to  tylko pod naeskiem  
konieczności, ażeby uratować konstytucyę jako całość. 
Ton oświadczenia rządowego ma bvć jednak tego ro ­
dzaju, ażeby Duma przyszła do przekonania, że gabinet 
jest panem sytuacyi. r

Fm lanazkie stronnictw o robotnicze.

H els ingfors .  (TBK ) Wczoraj opuścił prasę numer 
okazowy organu finlandzkiej Ligi robotniczej. Jak widać 
z tego pisma, celem Ligi jest dążenie do polepszenia 
bytu robotników, ale bez występowania przeciw innym 
klasom i bez ograniczania produkcyi kraju. Liga potępia 
tezę socyalistyczną o własuoSci, całą polityczną i eko­
nomiczną działalność socyalistów, stosunek socyalnej de- 
mokracyi do rewolucyonistów rosyjskich, jakoteż wrogie 

i stanowisko socyalistów wobec reiigii.
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Z zam ętu .
Petersburg. (TBK.) Do „Rusi“ donoszą z T om ­

ska, że w instytucie politechnicznym odbyli studenci 
zgromadzenie, podczas którego policya otoczyła gmach 
instytutu. Jak słychać, aresztowano 100 studentów.

Inform ator Bjornsona
B udapesz t .  (Tel. wł.) W sprawie ostatnich wystą­

pień Bjornsona przeciwko Węgrom i madziaryzacyi przez 
nich innych narodowości, zam eszkujących Węg-y, dzien­
niki podają, że głównym informatorem Bjornsona w tym 
kierunku był niejaki lekarz Makowickij z najbliższego 
otorzenia Lwa Tołstoja w Jasnej Polanie. Ów Makowi- 
ckij poprzednio długie lata spędził na Węgrzech, gdzie 
Drał udział w nacyonalistycznym ruchu wśród Rusinów.

Zm iany w  dyplom acyi.
Berlin. (Tel. wł.) „Lok. Anz.“ donosi z Londynu, 

że świeżo zamianowany sekretarz stanu spraw zagrani­
cznych Schon, dotychczasowy am basador niem.ecki w P e­
tersburgu, zapewnił petersburskiego korespondenta dzien­
nika „b tandard" ,  że jest przyjaźnie usposobiony dla 
Anglii.

W ypadek podczas branki.
Neapol (TBK.) Podczas branki do marynarki wsku­

tek ogromnego natłoku poborowych zawaliły się schody. 
60  osób spadło na dół;  15 osób jest ranionych, z nich 
dwie ciężKO.

Z d row ie papieża.
Rzym. (TBK.) „Ósservatore Romano" donosi,  że 

rozpowszechnione w dziennikach pogtoski o złym stanie 
zdrowia papieża są zupełnie bezpodstawne. Ójciec św. 
cieszy się jak najlepszem zdrowiem.

O tw arcie uniw ersytetu  w Sofii.
Sofia. (Tel. ag. bułgarska). Wczoraj o twarto tu 

na wszystkich wydziałach uniwersytetu tutejszego półro­
cze zimowe.

M inęły p ięk ne dni w  Aranhuez pobytu...
Paryż. (Tei. wł.) Obiega pogłosna, że w dniu 

wczorajszym król Leopold belgijski miał powrócić do 
Brukseli, żeby w ten sposób położyć kres narzeKaniom 
obywateli belgijsKich, że ich monarcha przebywa zdała 
od kraju.

Zjazdy m onarchów .
Londyn. (TBK.) H.szpańska para królewska przy­

była w odwiedziny do króla Edwarda na zamek Sand- 
ringham.

Londyn (Tel. w l)  Według pism tutejszych wizyta 
cesarza niemieckiego, pomimo „dementi" doprowadzi do 
ważnych politycznych wyników.

M aroko.
Paryż. (TBK.) W środę lub czwanek przedłoży 

rząd parlamentowi Księgę żółtą w sprawie m arokań­
skiej. Minister Pichon oczekuje jeszcze przyzwolenia 
kilku zagranicznych rządów na ogłoszenie dokumentów, 
odnoszących się do tych rządów. Dyskusya w Izbie 
deputowanych rozpocznie się w tej sprawie prawdopo­
dobnie w piątek. Gdyby Izba żądała odroczenia dysku- 
syi celem szczegółowego przestudyowania Księgi żoltej, 
to  Pichon nie będzie się temu sprzeciwiał.

Madryt. (TBK.) Minister spraw zagranicznych 
zdał prezydentowi gabinetu sprawę ze swe] podróży do 
Paryża. Jak się dziennik „lm parcial“ dowiaduje, minister 
spraw zag-anicznych oświadczył, że spotkał się w P a ­
ryżu z jak najlepszem przyjęciem u prezydenta Francyi 
p. Fallieresa i u francuskiego ministra spraw zagrani­
cznych p. Pichona, Obaj są zadowoleni bardzo z p o ro ­
zumienia, istniejącego między o p u  państwami.

Dziennik „L ibera ł11 donosi,  że konfereneya w P a­
ryżu sprowadzi zmianę polityki hiszpańskiej w tym kie­
runku, iż wzmocnią się wpływy hiszpańskie w Maroku.

Madryt. (Tel. wl.) Prawie cala prasa ooonrne go­
rąco przeciw najnowszym porozumieniom z Francyą, 
twierdząc, że stanowisko rządu w SDrawie marokańskiej 
prowadź, do ostrego konfliktu z Niemcami.

T rzęsien ie  ziem i.
H am burg .  (Tel. wł.) Seismograf znaczył wczoraj­

szej noey stałe, silne trzęsienie ziemi z głównem ogni­
skiem w Kalabryi.

Strajki.
P ordeaux .  (TBK.) Zastrajkowali tu robotnicy, za­

jęci ładowaniem towarów. Policya strzeże porządku.

C zerniow ce. (Tel. wł.) Żona socyalistycznego po­
sła do Rady państwa Grigorovici, której wytoczono pro­
ces o obrazę majestatu, została przez sąd uwolniona.

W iedeń. (TBK.; Arcyks. Karol Stefan przybył tu 
z rodziną z Żywca

B erlin. (Teł. wł.) Dwór wiedeński zawiadomił 
zaprzyjaźnionych monarchów, że cesarz już w zupełno­
ści wyzdrowiał.

Paryż (TBK.) Francuski minister skarbu odbył 
wczoraj konferencyę z japońskim ministrem skarbu.

NA M A R G I N E S I E .

Z  H11STORYI RUCHU P EW N EJ „LOK ALKI“ .
Robomik kolejowy, zajęty przy naprawie toru, zauwa­

żył, że próg na zwrotn;c.y jest zupetn.e zgniły i dał znać 
o tern swen.u akordantowi. Akordant uwiadomił o skonsta­
towany..! fakcie banmisrrza: „że próg pod „weichą11 jest 
zgnity i bezzwłocznie wymieniony być musi11.

Bai.mistrz zdał relacyę naczelnictwu stacyi. Naczelni­
ctwo doniosło konserwacyi:

„Próg zwrotnicy jest zgniły, wskutek czego naczelni­
ctwo uprasza konserwacyę o natychmiastową wymianę11.

Konserwacya pisała do dyrekcyi ko le i:
„Z powodu, że na zwrotnicy jest próg zgniły, któ­

ry bezzwłocznej wymaga wymiany, uprasza się dyrekcyę 
o wsKazanie odpowiedniego na ten cel kredytu11.

Dyrekcya pisała ao ministeryum:
„Behufs unumgangiichen Auswechslung einer Schwelle 

auf der Lokalbahn wird hiernit ersucht urn die Zuweisung 
der entsprechenden Kredite.

Tymczasem nad koleją czuwała Opatrzność Boska
Pociąg przejechał raz szczęśliwie, bo było w nim ja­

kieś małe, niewinne dzieciątko.
Drugi raz — bo wiózł staruszkę, biedną kalekę.
Trzeci raz i czwarty i piąty i szósty, bo zawsze 

w nim jechał ktoś Bogu miły.
Ale i Panu Bogu dość było wreszcie tego „szlen- 

drjauu11...
Pewnego dnia wykoleił się pociąg na zwrotnicy i zle­

ciał z toru, jak z pieca na łeb — w rów.
Był to ten sam dzień właśnie, w którym przyszło ze­

zwolenie na wymianę progu.
Wdrożone dochodzenia wykazały, że wszystkie rnel- 

aun1--. i doniesienia o zgniłym progu odbyły Się w sposób 
ściśle z instrukcyą zgodny.

ZOIL.
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• p r  s a r z e *  r - i i »  n a e t e a r « l » ? i e j ( n e  (z obserwato

ryum astronom. Poiitecnniki) w d. 4 listopada b. r.:

jouzina
(Czas

lwowski)

Ciśnie­
nie

w mm.

J'empe-
laiora

C.
Wiatr

Opas Temoeraiura
(2. 2 np) -Na)-

wytsea
Na)-

nit»E6

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

739-10 
7*0-40 
741-40

—0-5 
+  .-0

o-o

WNW2
NW2

Nż
| o-o 

1
+1-0 - 2 2

Uwaga: Pogoda przy pochmurnem niebie.
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zucnmu- 

rzeniu.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła* 
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej:
Zmiennie, miejscam, opady, zimno, w nocy mróz.
W Galicyi zachodniej:
Pogoda piękna, żywe wiatry, bardzo chłodno, w no­

cy mróz.

-f- D o Brazylii. Bawi w naszem mieście w przejeź- 
dzie do Brazylii znany publicysta p. Ludwik Włodek. 
Pan Włodek jest delegatem warszawskiego Tow. rolni­
czego, które w przewidywaniu nowei kampanii emigra­
cyjnej powzięło godną uznania myśl zaznajomienia się 
z warunkami, w jakich się znajdą nasi emigranci. D o­
wiadujemy się, że odpowiednie instytucye galicyjskie, 
w równej mierze zainteresowane tą ekspedycyą, powie­
rzą delegatowi warszawskiemu swoje specyalne zlecenia.

M ianow ania .  Rada szkolna krajowa zamianowała 
dr. Józefa Buraczewskiego, inspektora powszechnego 
zakładu dla badania środków spożywczych w Krakowie, 
rzeczywistym nauczycielem chemii ogólnej i analitycznej 
w szkole przemysłowej w Krakowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
oj cyałami kancelaryinymi w X klasie rangi kancelistów: 
Michała Stopnickiego w Krośnie, Ludwika Makucha 
w Bieczu i Edwarda Cnarchaljsa w Wojniczu, pozosta­
wiając ich w dotychczasowych miejscach służbowych.

-a- W iadom ości dyecezyalne .  Dyerezya przemyska. 
Zamianowani administratorami: ks. Franciszek Wikliński 
w Wesołej, ks. Ignacy E a s k a w s K i  w Krośnie, k s . Julian 
Beigert w Żmigrodzie Starym. Konkurs rozpisano na 
opróżnione probostwa w Krośnie, w Żrtrgrodzie Starym 
i w Wesołej z terminem do 15 gruania br.

lnstytuowani: ks. Wawrzyniec Motyl, senior kole­
gium ks. Wikarych w Jarosławiu, na probostwo w Pru­
chniku; ks. Franciszek Wilczewski, proboszcz w Żmi­
grodzie Starym, na probostwo w Żmigrodzie Nowym. 
Na posadę wikarego do Korczyny przeznaczony ks. Ka- 
zim:erz Litwin, nowowyświęcony.

- t-  J  W ładys ław a  z D ąbrow sk ich  N iezabi tow ska, 
wdowa po Hieronimie Michale, członku Rządu narodo­
wego w r. 1863, córka Juliana Dąbrowskiego, oficera 
wojsk polskich z r. 1830, zmarła w Jarosławiu. Brala 
ona żywy udział przy boku ś. p. swego męża w wy­
padkach r. 1863 w Warszawie.

h -  L w ów  w  cyfrach. W miesiącu w r z e ś n i u  za­
warto we Lwowie małżeństw 1 4 6 ;  urodziło się dzieci 
470, zmarło osób 311, stacya ratunkowa opatrzyła 
osób 482 (od założenia Tow. opatrzono osób 49.243); 
zużyto wody wodociągowej 4 ,807 .310  hl„ tramwaj 
elektryczny przewiózł osób 788 .892  za sumę 86.692 
koron 55 h., zużyto 2200  kilowattćw energii elektry­
cznej, 323 .895  m3 gazu świetlnego Pożarów b> ło 18; 
spędzono na targ bydła sztuk 4.606.

- i -  Stowarzyszenie straży skarbowej zawiązało się 
onegdaj we Lwowie za przyklauem straży w innych 
krajacn koronnych. Stowarzyszenie jest zauczKowem i 
zapomogowem, i należeć do niego mogą członkowie 
wszystkich lwowskich oddziałów straży skarbowe], 
Zgromadzenie konstytucyjne, ' któremu przewodniczyli

starsi komisarze pp. Dadryk i Engel, przyjęło w za­
sadzie • jednomyślnie przedłożony projekt statutu i 
uchwaliło zapiosić wiceprezydenta kraj. dyrekcyi skarbu 
p. Prokopowicza na protektora stowarzyszenia.

D efraudacya.  *(Wyrok.) Rozprawa przeciwko Woj­
ciechowi Pawłowskiemu, oskarżonemu o sprzeniewierze­
nie i oszustwo, zakończyła się wczoraj o godz. 2 pop. 
Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawione im pytania, 
wobec czego trybunał uwolnił Pawłowskiego od winy i 
kary. Oskarżonego bronił dr. Laub.

-t- C z te rdz ies top ięc io lec ie  P la to n a  Kosteckiego. 
Czterdziesta piąta rocznica wstąpienia w szeregi dzien­
nikarstwa zastała sędziwego Nestora polskiego dzienni­
karstwa w sali szpitalnej, gdzie przebywa od półtora 
miesiąca, złożony chorobą. 1 w smutnem otoczeniu szpi- 
talr.em przyjmuje Jubilat życzenia, nadpływające ze 
wszystkich stron kraju. Pierwsi pośpieszyli z życzeniami 
otaczający go opieką lenarze, którzy do życzeń do­
łączyli kwiaty. In corpore zjawiła się u Jubilata redak- 
cya „Gazety  Narodowej11 i reprezentanci pracowników 
druKarni, których imieniem przemówili redaktor dr. Vo- 
gel i p. Merta.

Cały szereg osobistości i instytucyj nadesłał jubi­
latów, pisma i telegramy gratu a yjne. Serdeczne pismo 
gratulacyjne własnoręczne nadesłał ks. arcybiskup Bil- 
czewski, dalej nadesłali listy: ks. arcybiskup Teodoro-
wicz, Towarzystwo dziennikarzy polskich, Leon hr. Pi- 
niński, prezydent miasta Ciuchciński i wiceprezydem 
Neuman i w. i. Z życzeniami pośpieszyły również re- 
aakeye pism i rozmaite towarzystwa. Polskie towarzy­
stwo gimnastyczne Sokól-Macierz nadesłało następujące 
p ism o: „Wielce Szanowny Druhu Jubilacie! Polskie
towarzystwo gimnastyczne „Sokó! Macierz11, mając 
w pamięci Twe szczytne słowa o idei Sokolej, nieje­
dnokrotnie u nas głoszone, sklaaa w dniu jubileuszu 
Twojej pracy zawodowej życzenia, abyś mógł jeszcze 
dojrzeć te ideały urzeczywistnione i spełnione11. O rygi­
nalny list gratulacyjny, bardzo piękny, nadesłał unita 
chełmski, nauczyciel ludowy p. Józef Pociej, dołączając 
aoń  w upominku odbitkę cudownego obrazu Matki Bo­
lesnej w Grybowie.

Ks. arcybiskup Bilczewski, dowiedziawszy się, że 
Jubilat leży chory w szpitalu, przybył wczoraj tam o s o ­
biście i zabawił przy łożu chorego przeszło pół godzi­
ny i ofiarował mu przy tej sposobności oprawną w we]- 
wet pierwszą odbitkę kolorową autentycznej kopii M a­
tki Boskiej, przy której składał śluby król Kazimierz. 
Podobizna ta, wykonana przez artystę-malarza Ba- 
towskiego, iest jedyną, którą z pomiędzy wszystkich do 
tychczasowycn poczytywać można za zupełnie podobną 
do oryginału.

-r- Z  te a t ru ,  (km) Premiera wczorajsza („Ich czwo­
r o 11, Gabryeii ZapolsKiej) jest trzyaktową satyrą, do 
której materyał zaobserwowany został z właściwą au­
torce pisarską zręcznością, tak jednakże w podaniu 
przejaskrawiony, że satyra doszła i przekroczyła tę g ra­
nicę, poza którą zaczyna się farsa, ani me wytworna, 
ani nie polegająca na dowcipie wykwintnym. Ponieważ 
jednak Zapoiska zna publiczność, wie dobrze, że im 
dalej od sziuki, tern bliżej puDliczności; wczoraj zaś 
była jej... bardzo blizko. Powodzenie sztuki było z g ó ­
ry zapew nione; radość widzów nie miała granic, taksa- 
mo jak ich me miał dowcip w sztuce, który z uciechy 
tarzał się po otomanach, włóczył po kawalerskich mie 
szkamach itd. Więcej o historyi „ludzi głupich11 w fcj- 
letonie popołudniowym.

—t— Ucieczka ośm iu  w ięźn iów  z dom u  karnego .  
Onegdaj ośmiu więźniów zaktadu karnego usiłowało do­
konać ucieczki z zakładu. Ucieczki dokonywali przemo­
cą w oczach straży więziennej. O to  około godz. 4-lej, 
gdy wypuszczono więźniów z kazien drugiego piętra,
8 z nich, widocznie zmówiwszy się wprzód, korzysta­
jąc ze słabej warty —  całego bowiem długiego kory­
tarza strzeze tylko dwu dozorców, stojących po obu 
jego krańcach —  pobiegło na strych, mimo sprzeciwia­
nia się dozorców wyłamało drzwi strychowe, gubiąc się 
w zakamarkach olbrzymiego strychu. Zaalarmowano na­
tychmiast całą straż więzienną, rozpoczęto przeszuki­
w a n e  strychu, część zaś służby obstawiła bramy wszy­
stkich sąsiednich kamienic przy ul. Bernsteina. Za 
chwilę ztapano na strychu 4 więźniów, reszta zaś wy­
dostała się na dachy sąsiednich kamienic, a  stąd na 
strychy.

Po  jakimś czasie trzech zbiegów, wyłamawszy 
w jednej kamienicy orzwi, wiodące na schody, wybie­
gło na ulicę, gdzie ich schwytano, czwarty zaś zdołał 
gdzieś niesDOstrzeżenie zbiedz Sądzono, że ukrywa się 
on na stryenu, pozostawiono więc tam przez całą noc 
wartę, i przetrząśnięto wszystkie strychy, ale bezskute­
cznie i dotychczas poszukiwania pozostały bez skutku 
Zbiegły więzień nazywa się Jan Michner, liczy lat 22 i 
byi zasąuzony na 6 lat ciężkiego więzienia za kradzież. 
Ucieczka w biały dzień* i polowanie na zbiegów na uli­
cy, wywołały sensacyę, to też do wieczora ulicę Bern­
steina wypełniały tłumy ciekawej gawiedzi.

-f- Rusini między sobą .  Po rozprawie sądowej orze- 
ciw sprawcy napadu na ks. Dawydiaka —  o której 
wspominaliśmy przed kilku dniami — zjawiła się przed 
drzwiami probostwa w gmachu Dtauropigii grupa ruskiej 
młodzieży, należącej do akademickiego tow. „D ru h 11 
i pod przewodem Jarosława Monczałowskiego odśpiewa­
ła piesr pogrzebową „Wicznaja pamiat’11. Ks. Dawydia­
ka nie było wówczas w oomu, tylko jego dzieci i ro ­
dzina, którą wrzaski i śpiewy demonstrantów boleśnie 
dotknęły.

- Na fundusz żelazny d o m -: T. Kościuszki/bursy pol­
skiej, utrzylfTyuaiisj Sfaiuiiiem Tow. pomocy naukowej, zło­
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żyli goście handlu delikatesów p. Kucharskiego przy ul. 
Akademick;ej ponownie 17 kor. 61 h. do puszki na skład­
ki centowe.

Kwotę tę  złożono na winkulowaną książeczkę Gal. 
Kasy Oszczędności nr. 92o5, której sian wynosi już obe­
cnie 191 kor. 02 hal.

-T- Za ażiotaż biletami teatralnymi aresztowano wczoraj 
dziewiętnastoletniego H erm ana Heilbauma. Policyant za­
wiadomiony przez ,akąś panią, iż przed teatrem  sprzedają 
bilety po droższej cenie, udał Się na wskazane miejsce 
i zastał tam siedmiu żydków, ci jednak natycnmiast rozbie­
gli się, udało mu się przytrzymać tylko Heilbauma, który 
v. drodze do policyi odrzucił bilety spólnikowi swemu, po­
stępującemu w ślad za n in

Gdyby publiczność chciała choć trochę poprzeć w tej 
akcyi policyę i każdego ażiotera oddawała w ręce agenta 
lub żołnierza, ażiotaż ustałby niezawodnie.

— Skutki opilstwa. Właściciel realności i gospodarz 
z Krzywczyc Wojciech Pawlaczek, przyjechał wczoraj wo­
zem swym po spiawunki do miasta. Zaraz u wstępu spra­
wił sobie w szynku pod rogatką obfitą libacyę, tak, że do 
miasta przyjechał już z wielką fantaz.,ą, jak to mówią „ f j  
kaw aler^kj". Konie bite poczęły unosić a Pawlaczek spadł 
w ulicy Krakowskiej z „ozu  i rozbił sobie silnie o bruk 
głowę. Policyant odwiózł go do pogotowia Towarz. ratun­
kowego, skąd po opatrzeniu odstawił go do policyi. W po- 
iicyi ,uz oczekiwał zc skargą handlarz meDli Dawid Karl, 
na którego Pawlaczek mjechał v. ulicy Zamarutynowskiej, 
wóz mu przewrócił i rozbp wiezioną szafę. Kupiec likwi­
duje sobie szkodę 50 koron, więc Iibacya pana Pawlaczka 
będz:e kosztować drogo, bo po wygojeniu głowy oddany 
będzie sądowi. Na razie oddano go dla wytrzeźwienia do 
aresztów policyjnych.

H-: Kronika policyj'na Za kradzież worka kartofli od­
dano do aresztu straganiarkę Maryę Kontarzyńską, znaną 
policyi nałogową pijaczkę i awanturnicę — Posługaczka 
p. Reginy Kandel, przy okazyi mycia podłogi w Kuchni za­
opatrzyła się w buciki służbodawcy i rozm aue inne części 
garderoby, Które następnie sprzedała na pL Krakowskim.— 
_  sali uniwersytetu nr. 3 skradziono słuchaczowi p. Bole 
sławowi Gawłowi zimowe palto z czarną jedwabną pod­
szewką, — Z szatni żeńskiego seminaryurn nauczycielskie­
go skradziono uczenicy czwartego roku p. M. C. zimowy 
żakiet z popielatego dstrachanc z czarnymi aksamitnymi 
wyłogami i manszetami i zielonkowatą podszewką.

— Zgubiono. B ena Bombach zgubita książe.zkę Gal. 
Kasy Oszczędności nr. 40.323 na 404 kor. — Franciszka 
Tantnbaum  zgubiła w ul. Krasickich damski pulares skór­
kowy, zawierający 21 Kor. kilka halerzy i dwa małe klu­
czyki. - W drodze z dworca centralnego do gmachu poli­
techniki zgubił inżynier Ludwik Szczepański ręczną torbę 
skórzaną, zawierającą przybory do podróży i przybory to ­
aletowe — Erazmina Bogdanowkzowa zgubiła na pi. Strze­
leckim czarny jedwabny parasol z srebrną rączką. — Eleo­
nora Antonów zgubiła swą książkę służbową.

-r Znaleziono. W ul. Słowackiego znaleziono książeczkę 
Kasy Oszczędności na 600 kor. wys.awioną na imię Sary 
Weiśsberg. — O bok kościoła św. Elżbiety znaleziono wczo­
raj o g. 6 popoł. dwa zwoje drutu, jeden miedziany, drugi 
zwykły żelazny.

□  Tarnopol. (Kor. wł.). K r a d z i e ż e  w tutejszych 
magazynach kolejowych od pewnego czasu zdarzały się 
bardzo czysto. Ginęły nietylko z otwartych, ale i z plom­
bowanych wagonów rozmaite towary a sprawców roz­
licznych kradzieży, dobrze z terenem obeznanych, przez 
długi czas nie można było ująć. Dopiero w zeszłym 
tygodniu powinęła się noga domowym am atorom cudzej 
własności. Magazynier Wasylków wraz z robotnikiem 
Wołoszyńskim przytrzymali w nocy w wagonie za­
plombowanym ślusarza kolejowego, Józefa Styrnę 
w chwili, gdy tenże ODjuczony łupem opuszczał wagon 
Kolejowy. Okazało się, że kradzieże spełnia! w m aga­
zynach Styrna wraz z robotnikiem kolejowym Leonem 
Baerem. Obaj wspólnicy dokonywali kradzieży nader 
sprytnie, Styrna właził w nocy do wozu po zdobycz 
a towarzysz celem odwrócenia podejrzeń plombował 
wóz a później, gdy teren był wolny a łup gotowy, wy- 
p jszczał go z zamkniętego wozu. P o  wykryciu kradzie­
ży Styrna przyznał się do całego szeregu sprawek, 
prosił jednakowoż magazyniera, aby sprawę zataił. 
Przedsięwzięta w domu Styrny rewizya policyjna wyka­
zała, że sprawca kradzieży operował w magazynach 
kolejowych już od dłuższego czasu, wielka bowiem 
ilość skradzionych towarów rozmaitej jakości i gatun­
ków na to  wskazywała. U Baera natomiast znaleziono 
f rócz  wytrychów i innych narzędzi kunsztu złodziejskie­
go także gotowe plomby, których używano do plombo­
wania wozow w czasie dokonywania kradzieży. Sprawę 
oddano sądowi.

Z j a z d  p o c z m i s t r z ó w  XV Okręgu Tow a­
rzystwa poczmistrzów, ekspedyentów i ofieyantów od­
był się w aniu 20 października przy współudziale 25 
członków. Zebranie zagaił krótką przemową p, Nider 
z Potutor, poczem wybrano przewodniczącym p. Pa- 
z.rsKiego z Grzymałowa. Toczyła się w dalszym ciągu 
ałezsza dyskusya, w której poruszono wiele spraw 
aktualnych i omówiono szereg postulatów w sprawie 
polepszenia bytu materyalnego oraz organizacyi. Dłuższe 
uwagi poświęcono wnioskowi p. Feldhorna, zmierzają­
cemu ao  zainaugurowania aKcyi, ceiem złączenia się 
wszystkich urzędników oraz służby pocztowej w jedne 
kadry, aby tem skuteczniej wspólnem działaniem wy­
walczyć lepszy byt. O m aw :ano również sprawę decen 
tralizacyi pocztowych kas oszczędności i utworzenia 
sieaziby filii we Lwowie.

O  P ro c e s  p rzec iw  cz łonkom  do m u  cesa rsk iego .  
P rzed dworskim urzędem ochmistrzowskim rozpoczął się 
niedawno ciekawy proces, w którym skarżonymi są 
członkowie domu cesarskiego, skarżącym zaś znany le­
karz poisk. radca ces. dr. Henryk Ebers. Skarżonymi 
są: arcyksiężna Klotylda, wdowa po arcyksięciu Józefie 
i prawn: spadkobiercy tegoż arcyksiężna Marya Doro ta  
Amalia, żona * j c i a  Ludwika Filipa Orleańskiego, a r ­

cyksiężna Klementyna, zam, za ks. Albertem Turn-^a- 
xis, aicyksiążę Józef August, i nieletnia arcyksiężna El- 
żDieta Henryka, wszyscy o zapłacenie drowi Ebersowi, 
b. dzierżawcy Cirkvenfcy odszkodowania w wysokości 
828 .086  koron.

Zmarły w roku ubiegłym w Budapeszcie arcyksią- 
żę Józef, był właścicielem kroackiego miejsca kąp.elo- 
wego Cirkyenicy, którą wypuścił w r. 1901 w dzierża­
wę dr. Ebersowi.

Roczny czynsz dzierżav'y wynosić miał 22 .000  ko­
ron, kontrakt jeanak zastrzegał drowi Ebersowi prawo 
uz^tia  przez pierwsze trzy lata czynszu dzierżawnego na 
inwestycye w zakładzie. Nadto postanawiała umowa, że 
spory co do stosunku azierżawnego me rozstrzygać su­
marycznie węgierski sąd powiatowy, dalej, że w razie 
sprzedaży Cirkvenicy ma dr. Ebers prawo pierwszeń­
stwa ltd.

Dr. Ebers miał zakład w Cirkyenicy objąć zupeł­
nie zdewastowany, tak, że w przeciągu 2 lat miał wy­
dać 2 00 .000  koron na inwestycye; mimo to postawił 
zak*ad na takiej stopie i do takiego doprowadził roz- 
witu, że j j z  w sezonie z  r. 1902-3  m.ał i  0.000  koron 
dochodu.

Z początkem grudnia 1903 r. zjawili s!ę u dra 
Ebersa w Cirkvenicy dwaj zastępcy arcyksięca  i jego 
żony arcyks. Klotyldy, i wezwali go do ustąpienia z za­
kładu, gdyż arcyksiąże Cirkvenicę sprzedał,  a dr. Ebers 
prawa pierwokupna nie wykonał.

Jako nowego nabywcę wskazano dr. Ebersowi 
arcyksiężnę Klotyldą. Mimo kilkakrotnych, energicznych 
protestów dr. Ebers musiał z Cirkyenicy ustąpić. W ów­
czas dr. Ebers zażądał odszkodowania najpierw od ar- 
cyksięc.a Józefa, a po jego śmierci od arcyksiężnej Kio- 
tyiay. Rokowania me doprowadziły do pokojowego z a ­
łatwienia sprawy, to też dr. Ebers wniósł skargę sądo­
wą o odszkodowanie przeciw arcyksiężnej Klotydzie i 
spadkobiercom arcyksięcia Józcta tak do sądu powia­
towego w' Budapeszcie jak i oo dworskiego urzędu och- 
mistrzowskiego. • - 1

X G ra n a to w y  frak ,  który odgrzebany w archiwum 
dawnej mody przed niewielu laty, me zdołał utrzymać 
się dłużej na salonach i prędko wyszedł z używania, 
ma znów stanowić dermer cri elegantów tej zimy. Tak 
zapewniają przynajmniej pisma angielskie i dodają, że 
granatowy frak będzie miał kołnierz aksamitny i guziki 
pokryte jedwabną błyszczącą materyą. Klapy jedwabne 
znikną. Frak będzie więcej otwarty tak, że widoczny 
będzie cały przód kamizelki, która zawsze będzie mu­
siała być biała, o s t .o  na kształt rzymskiej piątki (V) 
wycięta i na jeden rząd guzików zapinana.

P o dz iękow an ie .  Jak z dzienników . wiadomo, 
dotknął nas ubiegłego tygoania straszny wypadek. P od­
czas zabawy młodzieży w piłkę nożną na boisku soko ­
łem, zlośhwy chłopak wyrwał z darni chorągiewkę okutą 
zelazem i cisnął ją w głowę spokojnie się na udoczu  
przypatrującego synka naszego Czesława. Cios był śmier­
telny, bo ostrze drążka chorągiewki przebiło czaszkę 
i oderwało kawałek kości, która przebiwszy oponę, 
utknęła w mózgu. Dziecko mógł uratować jedynie na­
der zręczny zabieg chirurgiczny. Dokonał go dr. Z e- 
n o n  L e ń k o ,  który, przeds.ęwziąwszy bardzo skom ­
plikowaną operacyę, wydarł dziecię nasze z rąk pewnej 
śmierci. Oddając głęboki hołd niezmordowanej pieczoło­
witości nad naszym synkiem Wielce Szanownemu leka­
rzowi, pozwalamy sobie na tem miejscu wyrazić mu na­
szą niewygasłą wdzięczność i podziękowanie.

Adam K ra jew sk i 
czionek redakcyi „Dziennika Polskiego" 

z rodziną.

W ia d o m o śc i giełdowe.
Bank rolniczy w e L w ow ie.

Lwów,dnia 2 listopada b. r 
Dziś notujemy za oO kilogramów loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 11'90 uo J2-10, Pszenica, na 

term ina —.— do —'—. Zyto gotowe 11'10 ao 11 '30. Żyto 
na terraina —■— do —'—. Owies obroczny gotowy 7'— 
qg 7 20. Owies obroczny na term ina —'— do -- j ę ­
czmień -pastewny 7 — do 7'50. Jęczmień browarniany 8-— 
do 850. Rzepak —'— do — . Lnianka — — do —•—. 
Groch pastewny 7 '— do 7-50. Groch 4o gotowania 9'50 
do 10’—. Koniczyna czerwona 65 — do 7 5 — Koniczyna 
biała 45'— ao 55'—. Koniczyna szwedzka 65'— do 75'—. 
T y m o u a — ao — Bob:k 660 do 6'80.

5oirytud parnas Tarnopol za 100 litr. gotowy ot 55’— 
do 55'25 Spirytus paritas ' Tarnopol na terminy — od 
— spirytus oaritaś Tam opoi ekSkontyngentowanv 35 25 
do 355C. . ,

Usposobienie: Tendencya zwyżkowa trwanadal.

•D epesz .: z targu p ien iężn eg o .
W iedeń, dnia 4 listopada. Kursy giełdy wiedeńskiej- 

Losv a) procentow e: Austryackiego Zakładu “Kredyt, i oblig. 
p. z r. 18tiu 3 proc. 2 (5 —, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
18S9 3 proc. 267 —, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 2Ó4 —, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 244 50, Pożyczka serbska norm. po 100 fi 4 pr. 
97 55, b) bezprocentowe Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
19-50, Zakładu, kred. dla h ndlu i przemysłu po 100 zł, 
439'—, Clary zł. 40 m. k. 153'—, Pożyczka m. Insbruku 
5 zł. 9i'50, Losy m. Krakowa 20 zł. 95-—. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł )Ó75, Ofen -tO zł. 230-—, Palffy 40 zł. m. 
konw 194'50, Czerwonego krzyza austr. to w. 10 zł. 4^50, 
Czerwonego krzyża węg. tow 5 złf 26 25, Losy fund. ar . 
Rudolfa 10 zł. 68*—, Salma 40 zł. m. k. 223~—, Pożyczka

salcburska po 20 zł. 84'—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 183 ~, Losy komunalne m. Wiednia z r  1874 
4 8 4 '-

Berlin, d. 4 listopada. Banknoty austryackie 35'25 
Spirytus —■—.

Paryż, d. 4 listopada. Trzy procentowa rem a 94‘55, 
mąka 31'65. U sposobienie:

F rankfu rt, d. 4 listopada. Austr. kred. 197‘50, Koleje 
państwowe 13875, Disconto 165'90, Laura — , Alpiny 
— Usposobienie:   -

Z  ta rg ó w  handlow ych.
W S ed e a , d. 5 listopada. Zamitnięcie w c orajszei giet 

dy popołudniowej no tow aro : Akcye austr. Z-akł'du kredy­
towego o29'—, Al cye wągier. Zakładu ki edyt: 73'’'— Akcye 
Anglo baPKu 290 25. Anoye Umonoanku 528'—, nkeye Lan- 
derbanku 40725, Akcye BanKtereinu 519'50 AWcvp Boaen 
credit 1005 —, Akc^e oal. Banku nipot. 5ó7‘—. Ak_ve 
kolei państwowych 647'25, Akcye koiei potuuniowei 147'— 
Akcye Tramway A. —•—, B — Akcye koiei Slbethal 
420*—, Akcye koiei póm 5190- -5210, Akcye kolei e r e m .  
—'— Akcye Alpiny 59275, Akcye Rima Murany. 518 50,
Arcye Prag. Tow. żel. 2607'—  Akcye Fabryki biom
460------- , Akcye tur. tyten. 401'— Akcy*- palie, karpac.
Tow. nar e4 3 '  Oblig. węg. ind. 9?'10 Renta m a-'
jowa 96 80. Hustr Renta koronow a 95 95 Węg. Rent ko­
ronowa 92-55, 56 l. Listy Tow. kred ziem. 54 35, 4 proc. 
listy Banku hip. 94 50, płacono 4Va proc listy Banku nipot. 
99'40, 5 proc. l.sty Banku nipoteczn, 110'--, 4 proc. list* 
Banku kraj. 94'5C 4ty)% listy Banku kraj. 99'95, 4 proc
kom unalne m ugacye banku kraj. — , Obligacye propi- 
nacyine 97 85 4 )ro. Gal. poć. kraj, z 1893 r. 94 95,4 prc. 
pozyczka miasta L wowa 94'40, Losy tureckie 133*50, Mark.
117*28 Ruole .">53'50, Kreuyty Alpin^—.— Węgier,
kred. —'—, Unionbank Koleie. — — ros. 5 proc.
pożyczka 1906 86 60.

Usposobienie slaoe z powuau słabych notowań za 
granicznych, insoiweneyi hamburskiej i londyńskiego pod­
wyższenia dyskonta. Zamknięcie spo.tojne i częściowo nie­
co lepsze. j

W iedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przedpo 
łudniowej słaba tendencya zaostrzyła się, gdyż z Ameryki 
nadeszły niedobre sprawozdania finansowe. Dyskonto pry­
watne w Londynie podniesiono. Konjunktura w Niemczech 
jest niedobrą.

Na giełdzie południowej wiadomość o Lankructwie 
firmy bankowej hamburskiej Lappenberg, wywarła baruzo 
złe wrażenie. Ogólny poziom kursów się obniżył. Dopiero 

od koniec giełdy wskutek większych żądań z Budapesztu 
ursy nieco poszły w górę.

U e ffU a  d. 5 listopada Przy zam mi _iu w cłon  jszem 
giełdy: K-edyty I97'50, Staatsbahny ’38'60 Disconto Co- 
mandit ló -7'— Se-lin. Tnw nandl. 150'90 Laura 218'—, Bo- 
humery 19875, Kolej oołudn. w schodnio-pruska —■—. Ru­
bel za got. 216'25, Kolej warsz.-wied. 19075, Kolej mo­
rza śródziem nego —'—, Kolej M eridionaina — , Losy 
tuicckie 141-25 Kenta w łoska —'—, „H arpener" kopalnia 
węgla 197'50, Kolej Marienburg-M iawka —'—, K nsrlida- 
cye —•— womiia. v 2 8 —, Kolei Henry 119- • Niemiecki 
bank narodow " 116'—. 'anada Ptoferred 14475, Akcye że- 
g'ugi hamburskiej 12075, Kurs warszawski —•— Huta 
_D jnnersm ark* 295'50. 3Va prc. renta rosyjska z r. 1894 
67'—, 3 8 prc. renta rosyjska 68'— a prc. ren.a rosyjska 
z r. 1902 77'—, 41/- prc renta rosyjska z r. l'-05 92'— 
Rheinische Stahlwerke 166'óG, Gelsenkirchen 191'25.

EzeffifL, d. 5 listopada. 4 proc węgierska renta złOfa 
—'—, węgierska renta soror.ow a —' —, Austr. akcye, k re­
dytowe 197 50, Staatsnabny 130)60 Lombardy 28'—, Di- 
sc o n ti Comandit 167'—, Ruble 21ó'25.

v enuencva: s p ó jn ie j s z a .
J t j  i l c .n r t ,  d. 5 listopada. W czorajsza giełaa wie­

czorna: Austryacka renta papierow a — , A u str. renta
srebrna 97'25, Austr. renta z a 5 97'20, Austr. a^eye kre 
ayiowe 192 o5, Staatsbahny 133 80, oombardy 28*— 4-proc 
austr. renta koronowa 95'85.

T enaencya: spokojna.

Targ zb ożow y i tow arow y,
B - idatpess*  ą lisiopaaa. Pszenica na kwiecień 1908 r. 

od 1?'85 do 12'8ó, Pszenica na maj od —'— do —: —. 
Fszenica na październik od —'— d o —'—. Zyto na kwiecień 
1908 r. od 11'94 do D'95, Żyto na pazaziernik od —'— 
do —'—, Owies na kwiecień 1908 r. o d  S'55 ao 856 
Owies na paźdź. od 0-— ao 0'—, Kukuruaza na wrze­
sień 0'— do 0 —, kukurudza na •nerpień oa 0'— ao 0 '—, 
kuKurudza na maj 1908 r. *>d 7'25 do 7'26, Rzepak na maj 
1908 0'— do 0'—, Rzepak na wrzesień od 0'00 do 000 

Pogoda : zimno.

T y g o d u i k  i i u s t r o w . i n y  d i b  l a t k u

kosztuje wraz z przesyłką pocztową rccznie 4  tor., 
kwartalnie 1  kor.

—  wychodzi w  K ra k o w ie  n a  k a z a ą  n iedzie lę .  —

Wszyscy p ren u m e ra to ro w i „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  kalendarz 

n a  ro k  1908, nakładem naszym wyaany.
8B3F - ^ . c i r e s  Rećakcy i Zarządu: Kruków , ul 
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Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następuiące książk.

Zygmiiata W asiiswskiego:
NOW T KONRAD (Rozbiór „Wyzwolenia" Wyspiań 

skiego), Lwów 1903, K. 1 '20.
WARSZAWA w 12 obrazacn, (Przygodny) Lwów 1902, 

str. 160. K. 1-50.
ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szkice i przyczynki do dzie­

jów romantyzmu. Lwów 1905, Str. 300. K. 3 '60 .
O D  ROMANTYKÓW D O  KASPROWICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475 . K. 5 '50

Skład g łów n y w  księgarni H. A ltenberga w e  L w oew i
O dpowiedzialny r e d a k to r : Jó z e f  Z iem biń sk i. Nakładem Spółk i w ydaw n ic w e L w o w ie ,  Si'-w. zar. z o fr . poręką .
Z drukarni „Słowa P olsk iego , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziemoińskcego. Papier z fabryki Tow . akc. Braci Fiałkowskich w Białej i C zsścu


